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■H-zić śvr. Katarzyny Seneńskiej.
D .’ li,-, F ilipa  i Jakóba, A postoł.

2 A nastazego B..

CENA OGŁOSZEŃ.
Za pierwsze 6 wiurszy kop. 2»,

Ła każdy ńaatępny w iersz lub jego  
miejsce po k. o.

W spomnienia historyczne,

D. 1 m aja 1457 r .. K azim ierz IV od- 
by ł uroczysty w jazd do G dańska, gdzie 
został pow itany p rzez K anutsońa, kró - 
l a  szwedzkiego.

D, 1 maja 1473 r., Kazim ierz Jag ie l
lończyk zw ołał w alny  z jazd .w  P io tr
kowie, na k tó ry  nie staw ili się  M ałopo
lan ie i Rusini, m ieniąc się po k rzy  wd zo* 
nym i przy  rozdaw aniu urzędów .

G - A Z E T A  L G A S T A  K A L I S Z A  I  CTEO -O  O K O L I C .
W to r e k  d n ia  3 0  K w ie t n ia  1898  r o k u .

Kaliszanin wychodzi ituą  razy- w tydzień, t. j. we W torki i P ią tk i w południe.— C e n »  R a U » z a j n ł n » t  kw artaln ie; rs. 1 kop. 8 0 ,  za przesy łkę pocztą  kop. 4 0 ;  m iesięcznie 
kop. 4 0 ,  za odnoszenie po kop. 5  miesiąc/,nie; num er pojedynczy kop. ( i . — P r e n u B u e r n t ę  j i a - z j j i i i i i j ą  : w K aliszu: głów ny kan to r u  w ydaw cy W. HnidemUha, i  
m iefscowe księgarnie; w W arszawie p. St misJaw W iniarski na Nowym S s ie c ie  A? 62 i w T ttrkń p. W ilhelm  R osenberg. —• Artj-kniy n adsy łane  zw racanem i n ie będą.

=  W dniu wczorajszym jako w rocznicę uro
dzin Jego Cesarskiej Mości, Najjaśniejszego Pa
na Alexandra Ii-go Mikołajewicza, odbyło sig na
bożeństwo w kościołach wszystkich wyznań.

Wieczorem miasto było uilluminowaue.

Rozporządzenia R ządow e.

Dyrekcja OJówna Towarzystwa Kredytowego 
Ziemskiego.

Podaje do powszechnej wiadomości, że dla u-

wościach następujących: Rusoszycy, Tuliszkowie, 
Grzemiszewie, i w Kowalach Pańskich.

=  Każdy z przechodzących ulicą Warszawską 
lub M ąrjańską, zatrzymuje się przed oknami księ
garń pp. Grabowskiego i Wartskiego, gdzie wy- 
stawionemi są, zbaczdych rozmiarów fotogramy 
pani Julji Otrembowej, debiutującej pojutrze po 
raz pierwszy w Kalisza, w roli Dalili. Artystka 
przedstawioną jest w kostjumie królowej „Wan
dy,“ jednej ze swoich najwdzięczniejszych kreacji.

Jak  wiadomo, gazety krakowskie, lwowskie i 
poznańskie nie mają u nas debitu, dlatego też 
nie może być znanem naszej publiczności głośne 
w nich nazwisko pani Julji Otrembowej; często

. . ., . , r  . , . r . . r. , jednak podpadać musiało pod oczy nazwisko jej
łatn leuia odbioru uależytośc. « .L is ty  Zastawne {j .. d kWrem jest wi ¿ej

dniach 20 i 21 marca {1 . 2 kwietnia) r. b . |w na3zym kraju/ gdyż w korespondencjach do
pism warszawskich, a nawet w kilku przychyl
nych recenzjach o występach tej artystk i w sa- 

(9 czerwia) r. b. złożone zostaną do sp ra w ie n ia  i uiera2 Z aiem 5^ a i si* n™

wylosowane, jak niemniej 2a kupony w pierwszern 
półroczu r. b. do wypłaty przypadające, należ
ność za papiery te, o ile przed dniem 28 maja 
(9 czerwca) r. b. złożone zostaną do sprawdzenia j zt}ar2ało 
wypłacaną będzie od d. 2/14 czerwca r. b. t. j . | 
przed terminem 10/22 czerwca r. b., w którym ,   w  ,i «* w «  « j  i a ;u * . j.ktcb....

M b j d , , .  d .  . c n l i i i e j . , . , .  , t  .  t " ,  A a , , , , , , , .  T n
Listy Zastawne wylosowane, jak i ¿upony bieżą- i , “.„„k™«; .m , • _?  « Ti ~ i...
cego półrocza, a to za rewersami z księgi *'a g ^ y  ukłldE  pp;-Sws-

kwietnia^r. b., U  do w ^ n U ?  dnia 2 7 ‘maja7 (8 ó d c m a n i n ^ o r z ^ f  S r a b * ? ’ '  DaSi6|mie’0Pl° ia n n ia  wvi , ws,v  i^iofo .odczytaniu przez p. Szymborskiego wiersza od-
pow.edniego, utworu tegoż p. Musiałka, wręczo-czerwca) r. b. codziennie, wyjąwszy święta, 

godziny 10 z rana do 1 z południa,

Najjaśniejszy Pan, w nagrodę usilnej i poży- 
teczuej służby, obdarzył orderem S-go: Włodzi
mierza klassy 4 kaliskiego gubernjalnego naczel
nika wojennego, pułkownika Gressera.

W iadomości m iejscow e i okoliczne.

=  Niedawno robiąc naszemu ogółowi zarzut 
Bieposzaoowania własności publicznej, na popar
cie naszego zdania przytaczaliśmy fakt rozmyśl
nego psucia drzewek, barjerek, ławek i t. p. 
rzeczy, służących ku wygodzie mieszkańców i o- 
zdobie miasta.

Słowa nasze okazały sig grochem rzuconym na 
ćciauę, gdyż od togo czasu wspomniony fakt po
wtórzył sig znowu razy kilka i powtarzać się 
będzie i nadal, z uporem godnym lepszej sprawy, 
jeżeli mu nie położy tamy opieka publiczna.

Z tego powodu, M agistrat miejscowy za pośre
dnictwem naszego pisma, wzywa wszystkich mie
szkańców, ażeby iechcieli rozciąguąć opiekę nad 
własnością miejską i w razie schwytania ua go
rącym uczynku szkódnika, przynajmniej o jego 
nazwisku zawiadamiali władzę, dla pociągnięcia 
winnego dó sądowej odpowiedzialności.

Tym tylko sposobem, zapobiedz można powta
rzaniu się owych barbarzyńskich faktów i mno
żeniu 6ię ośmielonych bezkarnością, popełniają
cych jo indywiduów.

~  I w bieżącym roku Kalisz zaszczyconym 
Jostanie odwiedzinami swojego Dostojnego Pa
sterza. Z pewnego źródła otrzymaliśmy zawia
domienie, iż Jego Escelleucja Jks. Biskup Popiel, 
Przybędzie do nas w dniu 11 maja r. b. na u ro
czystość Opieki S-goJóżefa, przypadającą w dniu 
następnym, a po drodze zatrzyma sig w miejsco.

nym został solennizantowi, na aksamitnej podusz
ce, składkowy upominek artystów, a mianowicie 
złoty zegarek. *)

Rozrzewniony do łez dyrektor, uściska! kolejno 
towarzyszów swej dobrej i złej doli i drżącym 
oJ wzruszenia głosem podziękował za ten nie
kłamany objaw przychylności.

Wieczorem całe towarzystwo udało się na ło
dziach Prosną po za miasto, gdzie puszczano na 
wodzie ognie sztuczne, przygotowane przez m a
szynistę p. Lelaniego, które dały chlubne o jego 
pirotechnicznych zdolnościach świadectwo.

Po powrocie, dyrektor podejmował całe koło 
życzliwych—wieczerzą, która przeciągnęła sig pó
źno w noc, śród ożywionej zabawy.

=  W zeszłym numerze pomieściliśmy odezwę 
Dyrektora Muzeum Przemyślu i Rolnictwa w W ar
szawie, proszącego nas o polecenie spisania fa
brykantów i rzemieślników, zajmujących się w m. 
Kaliszu i jego okolicach wyrobami z drzewa, 
szkła i gliny, oraz osób, mogących nadesłać ua 
wystawę próbki glinek porcelanowych. ’ Nieza
leżnie od starań jakie sami podjęliśmy w tym 
celu, zwracamy sig do pp. producentów wyżej 
wymienionych okazów, i  prośbą o nadoshmie nam 
swoich adressów, które zakommunikowano zarzą 
dowi Muzeum, posłużą za podstawę do wysłać 
sig mających ze strony tegoż muzeum imiennych 
zaproszeń, o przyjęcie udziału w zapowiedzianej 
wystawie.

=  Do szczegółów podanych w poprzednim 
uumerze „Kaliszanina“ o pobycie opryszka Orłow
skiego w naszeui mieście, dodajemy, iż schwytany 
bez paszportu przy przejściu granicy, Orłowski 
przyprowadzony był do Kalisza i osadzony w a- 
reszcie policyjnym, istniejącym przy miejscowym 
M agistracie.

?) Kiechajby ten  zegarek przypom inał p. T . pom iesz
czaną na  każdym  afiszu obietnicę punktualnego  rozpoczy
nania widowisk!

Na drugi jednak dzień niebezpiecznego ptaszka 
uż w klatce niebyło; wymknął się on nocną 

porą, przez wykutą ad hoc dziurę w ścianie są
siadującej z sienią, a w kilkanaście dni potem 
stał się postrachem piotrkowskiej okolicy.

Po ucieczce aresztanta, miejscowa władza ener
gicznie zajęła się jego śledzeniem, lecz przybra
ne nazwisko i prawdziwie złodziejski spryt, uda
remniły na razie poszukiwania.

— Pan Juljusz Jejda, a rtysta  dramatyczny,
którego beoefisowe przedstawienie odbyło się 
parę tygodni temu, złożył nazajutrz po takowem 
do rozporządzenia naszej Redakcji, część o trzy
manego czystego dochodu w kwocie rs. 9 kop. 
33, którą Redakcja zaokrągliwszy do całkowitych 
10 rs., złożyła na rgee W-go D yrektora Gimna
zjum na wpis dla ubogiego ucznia, a tego we 
właściwym czasie jako swojego kandydata Radzia 
Pedagogicznej przedstawi.

=  Znana zaszczytnie w Kaliszu z filantro
pijnej działalności W-na Kruszyńska, przygoto
wuje na obchód jubileuszowy J. I. Kraszewskiego, 
szereg przedstawień am atorskich, z których do
chód w całkowitości użytym zostanie na ustano
wienie przy tutejszem męzkiem gimnazjum sty- 
pendjum imienia czcigodnego jubilata.

Priedstaw ienia rozpoczną się pięciuaktową ko- 
medją Kraszewskiego p. t. „Miód Kasztelański“ .

| Wczoraj byliśmy świadkami wypadku, k tć- 
i ry mógł się zakończyć bardzo smutnie.
| Właściciel domu p. E. powracał w razzfam ilją  
| przed wieczorem na  dwóch łodziach z wodnej 
' wycieczki.
j W miejscu, gdzie zwykle stoją łazienki letnie, 
na największej głębi, p. E. chciał przejść z jednej 
do drugiej łodzi, przyczein jedna z nich pod cię
żarem pochyliła sig, a p. E. znalazł sig w wodzie.

Szczęściem, tym razem  skończyło się tylko na 
strachu, gdyż przytomność kilku ludzi zapobiegła 
nieszczęściu.

Niech jednak wypadek ten będzie przestrogą 
dla nieostrożnych amatorów miejscowej nawigacji,

— Prelekcje warszawskie na dochód osad rol
nych, w roku bieżącym przyniosły brutto 6,658 
rs. 71 kop., a po odtrąceniu kosztów urządzenia 
i kwoty rs. COO, przezuaczonej przez lir. Tar
nowskiego, z jednej z jego prelekcji, na rzecz u- 
bogich studentów uniwersytetu warszawskiego, 
dały summg rs. 5364 kop. 85 czystego grosza.

=  Prace przygotowawcze, celem zebrania ma- 
terjałów, mających posłużyć , do reformy miast 
w kraju naszym, są już, jak  się dowiadujemy 
z dobrego źródła, na ukjuczeniu.

=  Poilobuo w wydziale sprawiedliwości pod
niesioną została kwestja .aby podatki i koszty 
notarjalne przy sprzedaży majętności z niewiel
kim szacunkiem, nie przenosiły 5 °l, ogólnego sza
cunku tychże majątków.

=  Do „Gołosu“ donoszą z Mohillewa, iż w tych 
dniach, w mieście tem, odebrał sobie życia oby
watel ziemski, Stanisław Karnicki.

=  Z początkiem roku szkolnego w warszaw
skim instytucie Maryinskim, a zarówno we wszel- 
Kich instytutach, nieposiadających kursów peda
gogicznych, wprowadzone zostaną kursy dla pe- 
iimierels (wychowawczyń).
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—  W dniu dzisiajszym przypadają jarm arki: 
w Błaszkach, Chocza, Kazimierza, Kłodawie, 
Zduńskiej-Woli i Wieruszowie; w daiu zaś ju 
trzejszym, w Tuliszkowie i Warcie.

±= Dnia 2 maja 1417 roku, odbył się ślub 
Władysława Jagiełły z Elżbietą, wdową po Gra- 
nowskim.

Dnia 2 maja 1758 r., założony został w W ar
szawie szpital Jana Bożego (Bonifratów), dla wa- 
rjatów. Istnieje zatem 121 lat.

Dnia 2 maja 1826 roku, um arł w Warszawie 
Antoni Malczewski, nieodżałowanej pamięci poe
ta, au tor „Marji".

=  W dniu 30 z. m., we wsi Dąbrowa Stara, 
powiecie turekskim, z niewiadomej przyczyny wy
nikł pożar, który zniszczył: dom, dwie stodoły i 
kuźnię, należące do włościanina Krana, ubezpie
czone na 285 rs.

W dniu 1 b. m., w mieście Wieluniu, takie 
z niewiadomej przyczyny, wyniknął pożar, który 
zniszczył stodołę należącą do mieszczanina Dą
browskiego, ubezpieczoną na 150 rs.

=  Towarzystwo dramatyczne pp. Kremskiego 
i Wojcickiego, z Płocka przenosi się za kilka dni 
do Włocławka.

=  Podobno zarząd drogi fabryczno-łódzkiej 
otrzym ał koncessję na budowę dróg żelaznych: 
z Iwangorodu do Kaz; z Koluszek do Sandomie
rza i z Miechowa aż do granicy.

=  Redaktorem pisma „Przyroda i Przemysł“, 
które zostanie wskrzeszone przez jedną z powa
żniejszych warszawskich firm wydawniczych, a 
mianowicie pp. Gebethnera i Wrolffa, będzie po
dobno prof. Jurkiewicz.

=  Z powodu chwilowego a koniecznego wy
jazdu, niedozwalającego tem samem dopełnić obo
wiązku oddania wizyty wielkanocnej (v. st.) w nie
których domach, redaktor niniejszego pisma zło
żył w kantorze hotelu Berlińskiego kwotę rs. 1 
na cel dobroczynny.

=  Złożono w ekspedycji „Kaliszanina“ od p.
S. rs. 1 dla biednych.

K orespondencja K aliszanina.

Petersburg, to kwietniu 1878 r.
W iosna w Petersburgu . Epidem ja tyfu

sowa i je j ofiary. Stosunki społeczno: p rze
m ysł i handel. Apatja ogółu i Rossi. Roa- 
syjaka o p e ra  i dram at. L ite ra tu ra  w ogóle 
i Śzczedrin w  szczególności. K obiety— le 
k arze  w Rossji. Do czytelnika.

Po stosunkowo lekkiej tegorocznej zimie, na
stała tu wiosna, ale nie taka wiosna, do jakiej 
przywykł Petersburg, tylko taka, jakiej i Włocby- 
b j  się nie powstydziły. Tak pogodne niebo, ja 
kie już dwa tygodnie raduje wzrok nasz, i śród 
lata rzadko ogląda przeciętny mieszkaniec z nad 
Newy; obscrwatorjum astronomiczne w Pulkowie 
od czasu swego istnienia, jeszcze nie ma zanoto
wanych tak wysokich stopni tem peratury w swo
ich rocznikach za marzec, jakie zanotowało 26-go 
z. m. *). Nawet Newa, owa regulatorka pór ro 
ku Petersburga, już sankcjonowała wiosnę, zrzu
ciwszy z siebie swą lodową skorupę, z k tórą D p . 

w roku zeszłym do końca maja rozstać się nie 
mogła.

Takie nagłe zmiany aury zwykle dla wielkich 
miast bywają zwiastunami jakichś epidemji. Do
tąd jednak o żadnej nowej zarazie nie słychać, 
a nawet epidemja tyfusowa jakoś cokolwiek się 
uspokoiła. Tyfus, ów straszny bicz wojen, s tra 
szniejszy niż nieprzyjacielskie pociski, zaczął się 
szerzyć w Rossji po wzięciu okopów Osmana-ba
szy pod Plewną, i po wysłauiu jego armji do jas- 
syru na północ. Dostawszy się do Petersburga, 
gdzie tyfus ciągle, zawsze i bez przerwy panuje 
endemicznie, epidemja zaczęła się szerzyć z za
straszającą szybkością. W styczniu już było pół
tora tysiąca dotkniętych tyfusem, z których ty
godniowo 81—84 umierało. Z końcem lutego 
liczba chorych na tyfus wzrosła do 3470, z któ
rych co tydzień 214—216 grzebano. Dość po
wiedzieć, że gdy na tysiąc umiera tu zwykle oko

*) 26 marca (r. s.) maximum temperatury było 14 *,9,
średnia temp. dnia £*,9-

ło 30, w początku marca liczba ta  doszła do 61 
na tysiąc. Przerażająca statystyka, nieprawdaż? 
1’rzeważnemi formami tyfusu są: durzyca wysyp
kowa (Typhus exanthematicus) i tyfus powrotny 
czyli głodowy (T . recurrens).

Porównawszy ogromną liczbę dotkniętych ty 
fusem, z liczbą umarłych, przyznać wypada, iż 
obecna epidemja należy do lekkich. Nigdzie za
pewne hygiena nie jest tak potężną, nigdzie uie 
jest tak widoczny jej zbawienny wpływ, jak teraz, 
podczas epidemji. W jednym ze sta ry ch  szpitalów 
wojennych, który dla ogromoej liczby chorych, 
nie mógł być w stanie hygienicznej czystości i 
w ogóle nie czynił zadość wielu wymaganiom 
współczesnej medycyny, prawie cały personel me
dyczny został dotknięty tyfusem, zacząwszy od 
stróżów i kończąc na doktorach. Tuż o kilkaset 
kroków, stoi szpital kliniczny, utrzymywauy we 
wzorowym porządku i czystości: tutaj nie było ani 
jednego wypadku zarażenia, i procent śm iertel
ności równa się zeru. Bądź jak bądź, jednak w cią
gu pierwszych dwóch miesięcy b. r., przeszło 1300 
osób stało się ofiarą tyfusu w Petersburgu. *)

Ostatniemi czasy epidemja znaczuio się zmniej
szyła, dla braku jednak statystycznych danych 
pod ręką, nie mogę tego udowodnić cyframi.

Naprężone stosunki dyplomatyczne obecnej 
chwili, jasno odbijają się w stosunkach społe
cznych tutejszego ogółu. Nawet wojna, w czasie 
swego apogeum nie tak  paraliżowała społeczne ru
chy, jak obecny pokój. Każdy czegoś się obawia, 
każdy czegoś oczekuje, stąd ogólna stagnacja, 
nietylko w przemyśle i handlu, ale także na polu 
literatury. Oprócz bankowych krachów, które dziś 
już tak spowszedniały, iż nawet nie budzą cieka- 
wuści, obecnie zaczynają się pojawiać zamykanie 
fabryk i tym podobnych zakładów. Dla przy
kładu przytoczę tylko wielką fabrykę szyn dla 
kolei żelaznych Futiłowa, która, rozpuściwszy już 
połowę swych robotników, »  maju ina zupełnie 
zaprzestać robót. Tu powieui nawiasowo, że po
wyższa fabryka dawała zajęcie 5 u tysiącom ro
botników, którzy odrazu ujrzą się pozbawionymi 
chleba. Nie sądźcie jednak, iż fabryka Putiłowa 
pierwsza lub ostatnia zawiesza roboty.

Przechodząc do sztuk pięknych, znajdujemy 
tu  zupełną ciszę. Kończący sig sezon zimowy 
nie stworzył uie nowego, a mianowicie, nic wiel
kiego. Zresztą, ogół w obecnej chwili do tego 
stopnia obojętuem okiem spogląda na wszelkie 
objawy geniuszu, tak odwykł zachwycać się tein, 
co piękne i wielkie, iż potrzeba rzeczywiście coś 
nadzwyczajnego, aby mogło zwrócić jego uwagę. 
Może być, iż silne wrażenia, nierozdzielne z wiei- 
kiemi wojnami, tak działają znieczulająco na ner
wy, a może jest to choroba naszego czasu. Wszak
że M akart w swoim wielkim obrazie p. t. „Wjazd 
Karola V do Antwerpji,“ przeznaczonego na te 
goroczną wystawę paryzką, przedstawia całą kol- 
lekcję nagich piękności. Dlaczego, pytam, arty
sta takiego talentu, nie spodziewał się zwrócić 
ua siebie uwagi, gdyby wymalował coś zwykłego, 
chociażby to było i wielkie? I pomysł uda) się 
jaknajlepiej: ponieważ obraz jest piquant w całem 
znaczeniu słowa, więc pierw, uim się pojawi! na 
wystawie, wie o nim świat catyl Powracam do 
rzeczy. Z końcem karnawału skończyła się ope
ra włoska, jej miejsce zajął jej dostojny ziomek 
Rossi. Kto pamięta ten entuzjazm, jaki wzbu
dził w roku zeszłym znakomity włoski tragik 
w tutejszej publice, temu może być trudnym do 
pojęcia ten chłód, z jakim  taż publika patrzy na 
nieszczęśliwego króla Lear’a **) na Maryińskiej 
scenie.

Ze ta  publika jest obojętną dla rossyjskiej ope
ry, to temu bynajmniej dziwić się nie można. 
Rossyjska opera, zasnąwszy z samego początku 
sezonu, przespała go snem błogosławionego. Nie
którzy utrzymują, że dwie nowe operetki, przed
stawione w tym roku, były „przez sen wybrane.“ 
Co do mnie, to ja  nic nie mam przeciwko temu, 
że została tu przedstawiona komiczna opera 
Grossmana p. t. „Duch Wojewody,“  ale czy nie 
miała dyrekcja nic lepszego nad s tarą  operetkę 
Aubera „Koń spiżowy“ to ona sama mogłaby 
na to odpowiedzieć. „Duch wojewody“ jako rzecz 
lekka, kilkakrotnie przedstawiony, zawsze zapeł
niał salę teatru. Varíelas deleclat! Dzielny ma
zur z oblubieńcem tutejszej publiki, Krzesińskim,

*) Statystyczne cyfry, powyżej przytoczone, obejmują 
tylko statystykę szpitalów miejskich. Statystyka z pry
watnej praktyki jest niewiadomi}.

“•) Jak wiadomo, najlepsza z kreacji Uossi'ego,

na czele, wiele pomagał powodzeniu sztuki, a za
razem i przypominał jej etnograficzne pochodze
nie, dekoracje bowiem i kostiumy, nic a nic o tem 
nie mówiły. Mój przyjaciel, Szawcio, np. ogro
mnie się gniewał na głównego bohatera, za „kli- 
n iastą“ brodę, jaką tylko noszą kupcy w niektó
rych dzielnicach Moskwy, ale nisdzie u nas. 
W końcu dodain, iż miłe libretto W. Anczyca, 
wygląda uędznem w tłumaczeniu na jego paro
dię. Kto jednak doświadczał, jak przyjemnie 
jest mieć nadzieję ujrzeuia ojczystych pól (choćby 
na scenie), usłyszenia znanych dźwięków ojczystej 
piosnki, ten pojmie, z jakiem uczuciem biegł ka
żdy Polak na „Ducha wojewody“ i każde przed
stawienie było niejako narodową uroczystością 
dla Polaków tu  zamieszkałych.

O dramacie niewiele się da powiedzieć. Z no
wych sztuk dramatycznych, przedstawionych w cią
gu niniejszego sezonu na scenie Aleksandryjskie
go teatru, zasługuje na uwagę jedua tylko kome- 
dja „Żenitba Bieługina“  pseudonimu, której za
daniem było iotereować publikę w ciągu całego 
sezonu. Już jedna ta okoliczność, że „Żeoitba 
Bieługina“ zdolną była, po dwudziesty raz przed
stawiona, zapełnić teatr, już przemawia za nią, 
ale służy ona zarazem za potwierdzenie przysło
wia: „na bezrybiu, i rak  ryba.“

Pole literatury  pięknej, w obecnym czasie ogól
nego nieurodzaju, niezbyt wielkie rodzi kłosy, 
chociaż literackich stodół wcale pokaźna ilość. 
Miano ich—„grube“ dzienniki, liczbę których, od 
nowego roku powiększyło „Słowo,“  jak dotąd, 
wartością przewyższający inne. W „Otieczestwien- 
nych Zapiskach“ drukują się satyry społeczne 
SzczedriiTa (Sałtykowa), które od niejakiego cza
su stały się nadzwyczaj popularoemi. Bohaterzy 
jego w krótkim czasie stają się rzeczownikami 
pospolitomi, styl jego staje się modnym nietylko 
w dziennikarskich feljetonach, ale i w salooach. 
Pełen prawdziwego humoru dowcip Szczedrina, 
pobudza do szczerego śmiechu uawet tego, czyja 
ułomności są przedmiotem satyry. Satyra jego 
dosięga wszystkie słoje społeczeństwa, zacząwszy 
od aferzystów Bałałajkinów, którzy dostarczali 
za Dunaj, dla oficerów, zgniłe sardynki i kilki 
„z odorem“, i kończąc na oilstatej, pokrytej ple
śnią klassie „dworjao,“ nie mogącej zapomnieć o 
pańszczyźnie.

W styczniu b. r. 35 słuchaczek żeńskich me
dycznych kursów skończyło egzaminy na stopień 
lekarza. Kobietom tym nie dano jeszcze oficjalnie 
żadnych stopniów, jednakże ogół rozwiązał już to 
pytanie de facto. Większość z nich otrzymała 
miejsca lekarzy przy szpitalach, reszta ma lekar
ską praktykę. Pytanie: dlaczeco tylko do medy
cyny kobieta byłaby zdolną? Mnie się zdaje, żo 
jeśli kobiety dowiodzą swych zdolności na jednem 
polu, to i inne zostaną dla nich otwartemi. Qui 
vivra verra! Jota.

Ilożne w iadom ości.
=  Pani Modrzejewska występowała z niesły- 

chanem powodzeniem w New-Yorku, Filadelfji, 
Bostonie, Baltimore i innych znaczniejszych mia
stach Ameryki Północnej. Dzienniki amerykań
skie pełne są jednomyślnych uniesień nad jej nie
zrównanym talentem. Podobno zaw arła ze swym 
impressariem kontrakt na la t trzy.

Z dzienników fiancuzkich dowiadujemy się, 
iż panna Kamilla Morzkowska, córka utalentowa
nej naszej powieściopisarki, występowała w dniu 
28 m arca na wielkim koncercie w sali H ertza, * 
śpiewem zachwyciła licznie zgromadzonych słu
chaczy.

— *
W serbskich gazetach znajduje się cieka

we objaśnienie przyczyny, dla jakiej sułtan w woj
nie przeciw Rossji nie rozwinął sztandaru proro
ka. Przyczyna je st bardzo prosta i rozstrzyga
jącą wszelkie wątpliwości: sztandaru proroka nie' 
ma już w Stambule. Przed kilkuunstu laty, j» ' 
kiś włoski turysta, przekupiwszy stróża meczetu, 
namówił go do wykradzenia sztandaru. Ponie" 
waż w meczecie więcej było chorągwi, nie spO' 
strzeżono na razie kradzieży, później zaś z oba' 
wy rozruchów przemilczano o niej. Sztandar Ma' 
horncta podobno znajduje się obecnie w Turyć' 
skiem muzeum. Gorliwi derwisza i ulemy widz* 
w utracie sztandaru jedyną przyczynę wszelkie*1 
niepowodzeń i klęsk, dotykających Turcję.



— 141 —

o carao PowimzA
i

ŻYCIU ZWIERZĘCEM
D&PÍ8&2

B . H ru a iB ir tk l.

(Ciąg dalszy).
Inne jeszcze osoby dały sig badać w tym ce

lu. Byli niemi właśnie pp. Sivel i Croae Spiuellil 
Ostatni był bardzo wrażliwym na rozrzedzone 
pow ietrze—usta i uszy jego poczerniały szybko, 
lecz wszystko ustało natychmiast, gdy oddychać 
zaczął czystym tlenem. Sivel’a natu ra  okazała 
się silniejszy. D. 22 maja 1874 r. wznieśli się 
po raz pierwszy na próbę balonem, zabrawszy ze 
sobą tlen. Wzbili sig na 7,500 metrów. „W szyst
kie symptomy chorobliwe znikały natychmiast i 
czuliśmy się odrodzeni po każdym łyku Hem", po
wiada pau Sivel. Ośmieleni tem doświadczeniem, 
podjęli dnia 15 kwietnia 1875 r. owij nieszczęsną 
wyprawę, która na wieki zapisaną będzie w pa
miętnikach nauki. Nie opowiemy tutaj tak czę
sto wspominanej katastrofy, ograniczymy się ty l
ko na podaniu przyczyuy śmierci tych śmiałych 
aeronautów. Przy przyspasabianiu do wyprawy, 
nie było prof. Berta w Paryżu, i dlatego zabrali 
oni ze sobą szczupły tylko zapas tlenu. Oszczę
dzali go więc w drodze, jak  mogli. Przy gwał
towne™ przecież wzniesieniu się balonu, nastą
piły symptomy chorobliwe zanagle i gdy chcieli 
wyciągnąć rękę po środek, który im miał życie 
uratować, odmówiły im nagle porażone członki 
posłuszeństwa, — było już zapóźno. Ponieśli 
zgon dla dobra nauki ua wysokości 8,600 metrów. 
Cześć ich "pamięci!

Tam, gdzie Gauriusaukar wysoko po nad chmu
ry niebieskie wznosi łyse czoło ku gwiazdom, 
wtargnął człowiek wśród wypraw zwycięzkicb 
w obszary przyrody. Ale zaledwie przestąpił 
próg owych głuchych, a tajemniczych okolic, a 
już pouczyło go smutna doświadczenie, że i tam 
zakreślona dlań granica, której bezkarnie nigdy 
przekroczyć nie zdoła.

II.
Oprócz opisanej co dopiero zmiany powietrza, 

możemy wywołać jeszcze inną, t. j. możemy je  
zgę9zczać—ciśnienie jego zwiększyć. W przyro
dzie nie spotykamy się z tem zjawiskiem na zie
mi, boć i najgłębsze miny górnicze nie leżą tak 
głęboko pod zwierciadłem wód morskich, ażeby 
w nich ciśnienie powietrza wzmagało się w ten 
Sposób, jak się zmniejsza ku górze! W przemyśle 
naszym używamy za to często powietrza zgęsz- 
czonego, a ponieważ było ono już nieraz przy
czyną śmierci robotników, dlatego zasługuje zba
danie jego wpływu na większą jeszcze uwagę. 
I  najlepszy nurek nie zdoła dłużej, jak 1 ‘ do 2 
minut wytrzymać pod wodą. Okryte tajemniczą 
zasłoną dno morza, broni nam do siebie dłuż
szego przystępu. Ale chciwy jego tajemnic czło
wiek wymyślił sposoby, które mu dozwalają prze
chadzać się swobodnie w bogatem państwie pe
reł i korali. Służy ku temu dzwon i ubiór nur
kowy. Dzwon nurkowy je s t znanym i dawnym już 
wynalazkiem. Ubiór zaś nurkowy polega tak sa- 
■Bo na użyciu zgęszczonego powietrza. Nurek 
wkłada na głowę szczelny hełm kruszcowy, w któ
rym oprawne szklane otwory służą mu za okna, 
przez które patrzeć może na otoczenie, Do szy
szaka tego prowadzi rura również szczelna, przez 
którą maszyna, ustawiona na pokładzie okrętu, 
pompuje zgęszczone powietrze, uchodzące drobne- 
mi w hełmie pomieszczonymi otworami. Dopóki 
ciśnienie wpływającego powietrza przewyższa ci
śnienie wody morskiej, nurek nie potrzebuje oba
wiać się utopienia. Trzowiki z ołowiu, nieprze
makalne ubranie z gutaperki, uzupełniają jego 
rynsztunek.

(Dokoricieme nastąpi).

Przegląd polityczny.
Dzisiejsze wiadomości nie pozwalają na żadne 

stanowcze wnioski o widokach najbliższej przy- 
'« o śc i połażenia politycznego. Kronika faktów 
J*ie zaznacza nic takiego, coby do spokojniejszego 

sposobienia zachęcać mogło. Rokowania dyplo- 
“ “tyczne w sprawie wschodniej, odnoszą się je 

dnocześnie do dwóch oddzielnych kwestji, a mia
nowicie: do opuszczenia pozycji militarnych pod 
Konstantynopolem i do zebrania się konferencji 
wstępnej; w żadnej jednak z tych dwn kwestji 
nie osiągnięto dotąd pozytywnego rezultatu, lecz 
tylko, ze strony Anglji, nastąpiło  ogólne jedynie 
zapewnienie o gotowości do porozumienia „w za
sadzie“ . Do optymistycznego zapatrywania się 
na sytuację, niema żadnych zgoła nowych danych, 
Jasnem jest, że w kwestjach faktycznych, dotych
czas żadne zbliżenie nie nastąpiło, a przy nie
chęci mocarstw interesowanych do traktowania 
właściwych uiaterjaluycli puuktów sprzecznych, 
skutek dalszych układów jest, jeżeli nie zupełnie 
wątpliwy, to przynajmniej bardzo jeszcze odległy.“ 

Korespondenci dzienników rossyjskich, zdając 
sprawę o położeniu rzeczy pod Konstantynopolem, 
zaznaczają z ubolewaniem, że zarówno Gallipuli 
jak i Bosfor znajdują się w rękach anglików.

T e le g r a m y .

Londyn, 26 kwietnia. Indyjska arraja ekspedy
cyjna, która w ogóle ma liczyć 16,000 piechoty 
i 2000 jazdy, udaje się nie na Maltę, lecz wprost 
na wyspę Tenedos. Pancerniki, stojące w Ports- 
mouth, Chatham i na rzece Shanuou, otrzymały 
rozkaz wypłynięcia na morza. Admiralicja za
opatrzyła każdy statek w działa rewolwerowe i 
nurki d& wyłowiania min, Wynajęła też parow
ce transportowe w ogólnej objętości 300,000 ton, 
ażeby módz naraz przewieźć dwa korpusy armji, 
z odpowiednim taborem 3600 powózek.

Belgrad, 23 kwietnia. Rząd przygotowuje ode
zwę, w której powiada, że dzieło oswobodzenia 
słowian nie jest dokonane. Lud ofiar się nie 
ulęknie. Wojna gwałtowniej jeszcze wybuchnie. 
Mówią tu  o mniemanej koncentracji wojsk au- 
strjackich. Intendentów armji zwołano tutaj. 
Urlopów nikomu już nie dają.

Paryż, 26 kwietnia. Stosownie do propozycji 
Niemiec, ma międzynarodowa militarna komissja 
oznaczyć linje, do których mają się cofać: armja 
rossyjska i flota angielska. Mała ilość wypróbo
wanych przysięgłych robotników, pracuje skrycie 
w Woolwich nad nowo wynalezioną maszyną 
przeciw torpedom.

Pera, 26 kwietnia. Sułtan  w tych dniach ode
bra ł z kół militarnych kilka listów z pogróżkami, 
że jeśli nie uwolni Sulejmaua paszy i nie postawi 
go ua czele armji, która musi walczyć po stronie 
angielskiej, to wojsko zbrata się z ludem, pałace 
sułtańskie zburzy, sułtana wypędzi i dynastję 
Osmanów raz na zawsze usuuie.

Zimony, 26 kwietnia. W radzie ministerjalnej 
serbskiej, po wysłuchaniu raportu jenerała  Le- 
szjanina, który powrócił z Petersburga, zdecydo
wano stanowczo zawrzeć z Rossją na ewentualną 
wojnę przymierze i całą armję serbską uruchomić.

W ydaw nictw o perjodycznc.

W tych dniach opuścił prassę Ill-c i tom 
„Zbioru Praw ,“ który je s t dalszym ciągiem da
wniejszego wydawnictwa „Dziennika Praw Kró
lestwa Polskiego.“ Tom ten obejmuje postano
wienia i rozporządzeuia rządu za rok 1873, do
tyczące dziesięciu gubernij Królestwa Polskiego, 
a zebrane z urzędowego wydawnictwa Senatu 
Rządzącego p. t .  „So&ranye uiakonienij i rasporja- 
żenij prawitielstwa“.

„Zbiór Praw “ obok tekstu rossyjskiego ustaw, 
obejmuje przekład ich na język polski, oraz od
powiednie spisy i skorowidze. Przeznaczony jest 
do podręcznego użytku nietylko wszystkich władz 
i urzędników, ale nadto i dla ogółu publiczności, 
która, ulegając powszechnej zasadzie, że „nieznajo
mością praw nikt zasłaniać się nie może,“ na 
zapoznaniu się z obowiązującemi ją  przepisami, 
wiele zyskać jest w stanie.

Zbiór Praw  nabywać i prenumerować można 
w Redakcyi „Niwy“ (Marszałkowska Nr. 54), oraz 
we wszystkich księgarniach.

Nąstępny, to jest IV tom „Zbioru Praw " wyj
dzie w miesiącu Czerwcu i obejmować będzie 
prawodawstwo za rok 1874.

VM Nt k tM M -W O j,
Wiadomo jak katary, b ronchity  i tym podobne 

cierpienia bywają uporczywe i nięprędko dają się 
usunąć, a ile to się używa ziół, syropów i innych 
leków do ich usunięcia. Co więcej, wiadomo ta k 
że, 2e zaniedbany katar często przeobraża się 
w bronebit, a czasem nawet w suchoty płucne.

Liczae próby dowiodły właśnie, że smoła nor- 
wegska, oczyszczona i odpowiednio preparowana, 
cudownie, można powiedzieć, działa w szybkiem 
leczeniu takich przypadłości. Lecz zachodzi tru 
dność, że ta smoła nie daje się używać tak jak 
jest, dla smaku nieprzyjemnego, a także i z po
wodu swojej lepkości. Dla umożliwienia jej uży
cia, aptekarz paryzki wpadł na myśl zawarcia 
jej w małych kapsułkach żelatynowych, wielkości 
zwyczajnej pigułki. Połykanie z łatwością przy
chodzi, kapsułka się rozkłada, a  zbawienne dzia
łania szybko się odbywa.

Dwie albo trzy kapsułki smoły Guyot’a, zaży
wane w trakcie jedzenia, sprawiają szybkó ulgę 
i najczęściej w bardzo krótkim czasie usuwają 
najuporczywszy katar i bronchit. Takiem postę
powaniem można wstrzymać po3tęp suchot, n ie
raz nawet wyraźnie już rozwinięte zupełnie ule
czyć; w takich bowiem przypadkach, smoła prze
szkadza pęknięciu wrzodów, a przy pomocy na
tury, wyleczenie się prędzej następuje, aniżeli 
się spodziewać można. Nie można dosyć polecić 
tego tak już bardzo spopularyzowanego lekarstwa, 
już to z powodu jego wielkiej i zbawiennej sku
teczności, już taniości, bo flakonik zawiera 60 
kapsułek smołowych—leczenia się więc wypada 
po 4 do 5 kopiejek dziennie i uwaluia od użycia 
naparzać ziołowych, syropów i pastylków.

Dla pewności należy uważać, ażeby na etykie
cie flakonika pod Guyot był w trzech kolorach 
wydrukowany. Kapsułki te są do nabycia po 
większej części w aptekach. 156—2

„STACJA METEOROLOGICZNA W KALISZU. 
Godziua 8 rano.
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IV. Ehm.

Og ło szen ia .
Kurator massy upadłości Hersza Krakauera

wzywa wierzycieli tejże massy, ażeby stosownie 
do decyzji sędziego komissarza z dnia 5 kwietnia 
r. b. i t  3725, naznaczającej term in do wyboru 
syndyków tymczasowych na 25 kwietnia (7 maja)
1878 r. godzinę 10 z rana, zechcieli sami, lub 
przez pełnomocników stawić się w tymże term i
nie w sali audjencjonalnej miejscowego Sądu 0 - 
kręgowego, dla uczestniczenia w wyborach, gdyż 
w przeciwnym razis zaocznie postąpionem będzie.

Kalisz d. 14 (26) kwietnia 1878 r.
167-2-1 Aleksander Landau.

FABBYKA MACHIN
I  O S T R O W S K I E G O

W  K O L E ,
podejmuje urządzanie gorzelni i tym podobnych 
zakładów, tożsamo zaprowadza wszelkie żądane 
zmiany i co tylko w zakres mechanicznych robót 
wchodzi jest w możności wykonać. 148-5-1

Miesiąc Maj,
Książki do odprawiania nabożeństwa majowego 

w różnych wydaniach i cenach, posiada i sprze
daje po cenach najtańszych księgarnia J .  M U * 
w o c l i a  w Kaliszu. 165-2-1
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Nowe-Miasto nad Pilicą

(guber. Piotrkowska, pow. Rawski),
m i i i b  f Ł M m m L m w m z j .

Kipiele ziunae, ciepłe, parowe, balsamiczne i rzoczue. Najnowsze i najkompletniejsze przy
rządy do leczenia zimnuwodnego. Gimnastyka, ścieśnione powietrze, elektryczność, kumys, wody 
mineralne, (specjalne urządzenie dla dostarczania mleka prosto od krów). W zakładzie 100 poko
jów z jiościelą.—Obszerny apartam ent gościnny zfortepjanem  i billardem.—Dwóch stałych lekarzów 
w Zakładzie.—Restauracja z bufetem starannie urządzona.—Dyjetetyćzhe stołowanie chorych, pod 
bezpośrednim dozorem lekarzów.— Czytelnia dzienników i książek.—W miesiącach letnich doborowa 
orkiestra.—Poczta w Zakładzie.—Stacja telegraficzna o 4 godziny drogi.—Od połowy maja codzien
na osobowa komunikacja wygodnemi karetam i zakłailowemi, bezpośrednio z Warszawą.

Zakład pod każdym względem zuaczuie udogodniony i skompletowany, leczy przeważnie i naj
skuteczniej: choroby nerwowe, katary, w ogóle, a szczególniej żołądka, kiszek, i macicy: bezpłodność, 
niedokrwistość; choroby zakaźne i ogólne osłabienia.

Zaaład przyjmuje chorych od d. 25 kwietnia, przeważnie internów, w wyjątkowych razach
eksternów. Wiele wygodnych familijnych mieszkań w mieście, dogodne warunki letniego pobytu. 
Osoby, życzące leczyć sig w Zakładzie, lepiej zrobią, porozumiewając się z Zarządem wcześnie, 
dla uniknięcia zwłok i niedogodności.

Całkowite utrzymanie licząc w to: mieszkanie, stół, leczenie, kąpiele, usługę, wynosi dziennie
oii 2 do 4 rubli, niezamożni i biedni przyjmowani są na zniżone ceny lub bezpłatnie, — liczba ta
kich miejsc ograniczona, konieczne uprzednio listowne porozumienie się i świadectwo niezamożności 
lub ubóstwa, wydane przez W ładzę lub lekarzów.

Szczegółowych objaśnień udziela Zarząd Zakładu, lub Apteka I*. H lic lia r z c w s k ie g o  
w  W a r s z a w ie ,  S e n a to r s k a . S r, INO.

168-12-1 Dr. Pawiński, Dr. Bieliński.

Pier wsza w kraj u specjalna fabryka

J. A. KRASZEWSKIEGO
w  W a r s z a w ie ,  A le ja  J e r o z o l im s k a , jlf § 9

wykonywa specjalnie i poleca:
Ż n iw ia r k ę  systemu W. A. Wood ulepszoną z zastosowaniem saiuosmarów w ca

łym mechanizmie i odmiennem cięciem, sprzedaje takową po cenie rs. 225 za sztukę.
Ż n iw ia r k ę  ,,<’e r e s kl po rs. 200 za sztukę.
Przytem Fabryka obowiązuje się zmieniać w ciągu pierwszego roku b e z p ła tn ie  

wszelkie sztuki la n e , któreby uległy uszkodzeniu w robocie.
Ponieważ Fabryka znalazła się w konieczności w r. 1877 nieprzyjmowania spóźnio

nych zamówień, przeto uprasza o zgłaszanie się z obstalunkami przed końcem kwietnia 
r. b., w takim bowiom razie pp. Właściciele Ziemscy inogą żądać dostarczenia im zamó
wionych machin w właściwym terminie. Dla ułatwienia zaś zamawiającym osobom usku
tecznienia wczesnych obstalunków, Fabryka wymagać będzie tytułem  zadatku tylko rs. 25 
t. j. jedną czw artą część pobieranej zwykle dotychczas w takich razach summy, a i to 
zaliczenie stanowi jedynie zapewnienie ilości mających się wyrobić machin.

N ariniieni.a s i ę ,  ż e  p p . O b y w a te le  m o s ą  n a b y w a ć  p o w y że j  
w y m ie n io n e  Ż n iw ia r k i n a  k r e d y t B a n k o w y .

Z zamówieniami zgłaszać się można, oprócz wyżej oznaczonego adresu i do biura 
,1. A . S tr a s z e w s k ie g o  przy ulicy E r y w a ń s k ie j  44-a. 107-6-6

1
I

1

Za rubli 150

W mieście Błaszkach jest do sprzedania

20 par wołów młodych
zdatnych do pracy,—u Dawida Jedwab. 166-2-1

I » 1 I  H I  3 S
są na sprzedaż w  JH ajk ow ie , które in tere
sowani mogą obejrzeć na miejscu. 161 3 2

Jest do sprzedania

Folwark KUCHARY BOROWE
położony w gubernji kaliskiej powiecie konińskim, 
odległy od miasta Rychwała 3/4 miii, od miasta 
Konina mila jedna, nad szoasą rozległości 727 
mórg miary nowopolskiej, w tem lasu 250 mórg, 
odpowiednia ilość łąk, gruut w większej części 
pszenny, reszta żytni pierwszej klassy. Budowle 
w należytym stanie, inwentarz żywy i martwy 
kompletny. Nabyć można pod bardzo korzystne- 
mi warunkami, w szacunku potrąca się pożyczka 
towarzystwa kredytowego ziemskiego, wypłata zaś 
części szacunku może być rozłożona na dogodne 
raty. Bliższa wiadomość na miejscu w zarządzie 
dóbr Kuchary Borowe lub w bancellarji Daniela 
Zawadzkiego adwokata w Kaliszu. 1 u 4-3-2

Komissctrz Sądowy przy Sądzie Okręgowym 
w Kaliszu.

zawiadamia, że w d. 27 czerwca (9 lipca) 1878 r.
o godz. 10 z rana w sali posiedzeń Sądu O krę
gowego w Kaliszu, na skutek postanowienia Rady 
familijnej z d. 16/28 listopada 1877 r., zatwier
dzonej przez postanowienie Sądu Okręgowego Ka
liskiego pod d. 5/17 grudnia 1877 r. wydane, i 
w rozkazie egzekucyjnym tegoż sądu z d. I lu
tego 1878 r. JS 1C41 wyrażone, sprzedane zosta

ną przez publiczną licytację dobra ziemskie

Opatówek
z folwarkiem Józefów, Winiary, Brzeziny, Zają
czki, Rożenuo, Rypiuek i Zawodzie, w powiecie i 
gubernji kaliskiej położone, do własności R. R. 
Tajnego Senatora Jana Fundukley należące, ogól
nej przestrzeni mórg 11,740 obejmujące. Inwen
ta rz  żywy i martwy na folwarku Opatówek i Jó
zefów podlega sprzedaży, na folwarkach innych, 
stanowi własność dzierżawców, którzy od dzier
żawy posiadanych folwarków odstąpić są obowią
zani.

Sprzedaż dóbr Opatówek nastąpi albo w cało
ści, i w takim razie pierwsze licytum postano
wione zostało rs. 300,000, albo gdyby konkuren
tów na całość nie było w oddziałach następu
jących: 1) Opatówek i Józefów od rs. 127,500,
2) Winiary od rs. 37,500; 8) Rypinek od rubli 
15,000; 4) Zajączki i Rożenno od rs. 60,000; 5) 
Brzeziny od summy rs. 60,000.

Pożyczka Towarzystwa Kredytowego na do
brach całych wynosi rs. 145,743 k. 14.

Bliższe wiadomości o stanie dóbr ciążących ta 
kowe długach i warunkach sprzedaży powziąść 
można w kancellarji Sądu Okręgowego Kaliskiego, 
w kancellarji Adwokata Hipolita Grodzieckiego 
w Kaliszu i u podpisanego Komissarza Sądowego.

Kalisz d. 23 m arca ( i  kwietnia) 1878 r.
169 Komornik, Witort.

Do sprzedania w każdym czasie

m a j ą t e k  z i e m s k i
średniej obszerności, ze znacznym lasem, dużemi 
łąkam i, dobremi budynkami, gotowym dochodem, 
ziemia w połowie pszenna, komunikacja z miejsca 
szossą z m. Piotrków. Bliższa wiadomość przez 
Wadlew w Rusocicach. 152-3 3

Henryk Blay
mianowany Obrońcą przy Sądzie Zjazdowym I-go 
Okręgu gubernji kaliskiej — otworzył kancelarję 
w mieście Kaliszu w domu W. Spiessa JS25 w ryn
ku, tam gdzie istniała apteka H ildebrandta, na 
2-m piętrze i przyjmuje interesantów codziennie, 
rano od godz. 9 —11, a popołudniu od 3 —6.

159-6-3

S T R O JE N IE  «te»
i naprawa fortepianó w ^ S I

Stanisław Grabowski
fortepianista z Warszawy, zajmujący się specjal- 
oie strojeniem i korrygowaniem fortepianów, ma 
zamiar osiedlić się w’ Kaliszu. Przyjazd swój je 
dnak czyniąc zależnym od odpowiedniej liczby 
fortepianów, których strojenie będzie mu powie- 
rzoueui, uprasza szanownych interesantów o ła -1 
skawe składanie adressów i zapotrzebowań na 
ręce pp. Porowskiego naucz, szkoły realnej, i 
Drobniewskiego aauczyciela muzyki, oraz w ek
spedycji „Kaliszanina1'. Ostateczuy termin do 
pozostawiania adressów naznacza sig do S-go 
Jana. 140-9-6

jest do sprzedania przenośna
z inaneiem 4-o konnym w dobrym stanie w Su- 
lisławicach pod Kaliszem. 138-5-4

posiadająca język rossyjski, niemiecki, fraucuzki, 
polski, muzykę, jakoteż i inne objekta szkolne, 
poszukuje mieisca do początkujących dzieci. Bliż- 
sza wiadomość w ekspedycji „Kaliszanina.“ 170

L E K C JE  M U Z Y K I
po 2 zł. godzina, udziela osoba, gruntownie po
siadająca muzykę. Bliższa wiadomość w drukarni 
W-go Hindemitha. 164-2-2

■ ia ie n ila r z  a s tr o n o m ic z n y  k a l i s k i .
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